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D o p a l a  p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o .
Rząd w opresyi.

G abinet Poniłrowskiogo, nie op iera jący  s ię  
n a  żadnym  obozie politycznym , został fnaglo 
zaatakow any ze w szystka n  stron Piątl owe gło. 
eow am e w Sejmie, odrznc^jąoe z M iejsca zredu­
kow any do m inim um  pro jek t odbudowy’, trafiło  
w praw dzie w m inistra robót pui licznych Na- 
^rubowicza, O óry jak  pow szechnie wiadomo, 
zgodził s ię  pod p resy ą  m in is tra  is fe a iW n a  tak 
dotkliw e ograniczenie odbudowy, ale godziło w  
Właściwego au to ra  projektu m in 'M ichalskiego. 
".Aiak skierow any był przeciw  M ichalskiemu, 
który jak kbń dorożkarski, ciągnie taczkę) skar-, 
bow ą naprzód, n ie  oglądając się, co*"'się wokół 
nieg< dziej*. Równocześnie hołduje i w prow a­
dza w życie zasady , k ió re s ą  zdolne rozpętać 
Wszystkie żyw ioły Zachłanności.

W szak to p. M ichalski uznał za; św ięte tiar 
sfe> pryw atnej inicyptywy, yryplSścjł z rak vrszaf& 
ką kontrolę nad prodekoyą, a  gdy sio opamiętał* 
i w y stąp ił z projektem  monopolu tytoniowego, 
wszyscy jego wielbiciele jak  rozw ścieczone pśy 
na 11 ego się  rzuciły . Jakże to  m oże być, że m o­
nopol n a  sól, cukier, spirytus* iia flę  s to i* — 
udaniem p. Michalskiego -  ■ n a  zaw adzie rozw o­
jowi gospodarczem u paSistwa a  tylko monopol 
tytoniowy m a być p oz ad a Wy i p rzynosić  państw u 
dochody. Podnieśli więc wrza.sk pask irze tyś 
tonifHYi, u wraz z nim i w szyscy ci, tk tóryeh 
dobroczynna ręk a  p. ministra. już z pod kurap 
tesli rządu zd o ła ła  zwolnić. I dziś p. Michał1-! 
Akiego d ław ią  zwcUennioy pryw atnej inic-aty-i 
wy jego yydasnymi w  zapale nręrorskiin  w y­
powiedzianym i demagog i ćzi i ytai argum entam i.

P. M ichalski yy swym zaślepieniu wotnoś 
handle w vn> posunął się już  tai- daleko, de luij- 
wef 'b y d a l m iliardy pi^emySłowooni, p rze/na 
ozone na łagodzenie klęski TłezroT-ooTa, \vy17e- 
Łając 5 ę  równoez *Ni(-> kontroli rtfkl ziiżycicm 
tych  pifeniędzy. Rozi&lat ’jt s t ten, że pieniędzy 
nie rnn bezrobocie w zrosło, prz< my slow cj 
podnoszą ceny* sw ych towarów, a  p. Michalski 
oam onstraccjn ie  bojkotuje c ia ła  sejmowe, które 
szu k a ją  sposobów, jak bezrobocie zlikwidować.

Grzechów p. M ichalskiego, popdnionw cb 
'woRec klasy pracuja,ccj nożna w ym ienić więcej. 
Mówiliśmy o nich już niejednokrotnie. Nie bez 
grzechów  jost też ca ły  gabinet p . Ponikowskie-* 
go, .żc wgkażerrtV tylko n a  jego usiłow anie w pra- 
w ahzenia w  Polsce wiecznego stanu  wwia.tko-

j Mo w^swei polityce przeciw robolniczej zdofs 
^ a l  teu rząd jndynie oklaski i uznania yy 
dećacb  „narodow ych". W idać jednak, że zdai- 
inrnp l,yi b siar, spełn ił ijuż swoje za d an ii, bo 
’ - tej strony  rozpoczyna s ię  atak. Z aczyna się 
g* leić w  Ponikowskiego, co ostatecznie nie-bV- 
tołjy zbyt tlziwiKsn, al 
^ Michalskiego.

NairwJowm. dom okracya opierając się na  in- 
jiżoncyi urzędniczej, te doprow-adziła do że- 

j iaczeą;i k ij.. :Io za to zi pow odzeniem  bron iła  
* eissoW  v 1 U icgo kap itało  przem ysłow ego i 

naiMlow-ego i o liszar^ików . Dla tych l-ż stwóś
vF?.J n a  ł' - ' ;n b w  asem  p. M ichalsk1 ma niej- 

4 n ią  zasługę. \\ idać tu uznano, /.c< spełnił 
J ‘ 1 no jrzał do dysilisyił l  praw ica przypuś-

Ifokcfia stannwnlsa EPichalskiegu
wobec komisyi J'a sp^aw bezrobocia.

W AftSZAW ^ 13. lutego. (Te), wk.) Wczoraj 
wieczór do pałacu1 namiestu^k n-zskjego przj by 1 
marsz. Trąrńjpczyił-Af i odbył kenforencyę z P>'łz. 
r.tm Ponilioyy ski(m.

Konrereneyb dotyczyła k o n f l i k t u  m . n M i j

<. ł i a l s k l t g o  z I r o m i s y ą  d l a  s p r a w  b e z r o ­
b o c i a

Michalski w bieżącym tygodniu wyglorą. na 
komisy skarbowo- budżetowei ckspose o  poiośa. 
ulu finansowem j an s  twa ^

Opinia rządu
w sprawie formuły fcrzefizermwrj sejmu wileńskiego.

WARSZAWA 13. Iu t:g j. (Tel. wl.) „Przogl..' wia rządów prowadzenie po 1,tyki, mającej na co- 
wiecz." dm osi, że opńńa kót rządowych odr.o-ir.ifi In nadaniu sprawne przynależnaści W ilenszczyzny 
do proponawancj formy oczeezcn jwej w  spra do Połski sanlccyi niezbędnej, ze względu na poło­
wi* wnleńsloej jest pa-zyichyTna. Fcrm ula umożii- 1 żenić m-ydzyiiarodowe.

M i iiii! mim  iiKsiBiai«m  M i l
WITJNO 13 lutego \Pat:.). Piąte z kolei 

posiedzenie Sejmu rozpoczęli- «ie dziś o go ­
dzinie 17.30. Orworzył posi.-ihienie w icem arsza­
łek Kedt-mn i iz, poczem od czy lice-- j-orzadet 
dzienny, o raz  w niesione inforpelaćye. Następ-

>)

nie yy lcm narsżab-k Sejm u otw orzył dyskusyę gc- 
nerafną w spraw ie wnieaikfrw orzeczenioY-ych 
udzielając głosu posłow i Janikow skiem u (rady  
lądowe). •

LONDYN. 13. kitsgo. (Pat.) Paryski sprawo 
żdawva Dany ChronlGe do w o  a uje się, żs rz d 
francuski zapatruj? s.ę przyclndnic na propuzy 
cyę rząuu angielskiego yy spraw ia k o m i t e t u  
r z e c z o z n a w c ó w ’ k o a) i c y  j n \’e h  dla zbada 
m a kwestyi pozostających w związku z aonfaren 
cyą w Gestu i. C Ą aw iedż Poiae.arcgb m iała b-'ć 
wczoraj wręczona rządów- angielskiemu.

K o n f e r e n c j  a  r z e c z o z n a w c ó w  
r 7 e s i ę  yy L o  n  a  y  n i e.

z b  €

W  Ptiryżu oczek-j).), że rokoy.am a dyniom jty 
czne miedzy L oidyiicn  a Paryżem w  sprawiy 
kw estyi jioli ycznych, ąkicliy były  poiuszanę*rm 
konferencyi g^nuensis.ie,, będą kontynuowane u 
czasie narad  komisyi rzeczoz-awcow.

te cios w ym ierzony jest,

IV ACZEl NIK PAŃSTWA WRACA DO WAFR 
SZAWY

WARSZAWA 13. lutego — (Tel. wl.). — 
Pow rót Naczelnik a Państw a «  tspały spodzie­
w any .jest 13. b m .,

07YW!SNiE w  przem yśle  łódzkim
ARSZ WY A 13. lutego (A\V .) Polsko 

ry kańska tzba handk-ww, (-rzyjęfa ófertę łódź-* 
klej f -bryki wyrobów w ełnianych z zapowiedzią, 
nadejścia znacznych zamówień; dla AmcryKr Po- 
łnd. llóyynocześnio lu tandiu itura wojskow a po 
czyniła zam ów ienia na kilka, milionów' m clrow  
Wyrobów w ©Imanych. W tych w aruukacln śR 
żywieni w przem yśle łódzkim jest tak znaczne 
że liczba bezrobotnych spada do poziomu, nor-i 
rnalaego.

AMERYKAŃSKI PUŁK. BARBER f  PONI­
KOWSKIEGO.

WARSZAWA 13. lutego — (Tel. wł.). — 
P ren teon t Ministrów- Ponikow ski przy ją ł na p o ­
słuchaniu am erykańskiego pułkow nika Barbera, 
doradcę technicznego w M in istersw ie kolei. Kon- 
forotreya dotyczyła spia\y kolejowych.

-
DELEGACYA Z KRESÓW WSCHODNICK 

(W -WARSZAWIE.
WARSZAWA 13. lutego -  (Tel, wi.). — 

Prez Alin. Ponikowski prży ją ł dclogacyę z kra- 
snyv wselnnlnich pod przew odni ©lwem Józefa 
Potockiego i ilo rw ata . w snrayyio po łożen ią Po- 
lak-iw na kresach.

ei ła do niego szlann.  chyba iuh liv bodaj  ( c o 1 \A tm osfera przesil,m tow a zaw isła  nad rzt 
uo m onopolu tytoniowego żim-snił zdanie, gr^- d -n, a k lasa robotnicza nie m a zupełnie powod 
tow pozostać yy łuskach... , pra-owac nad rozpogodzeniem  się horyzontu*
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Zaburzenia ćrfarc^zfecwifsterskie
LłNGBY .13 . lutego. (Pat.) Syiuacya na pogra- 

RteTJ Ir ia rrfjt i U isttru staj* Się córa/. krytyCBni J- 
s z a  W  ub. 'soootę żon ierze republiki irLau<fziicj 
-itacy-i Cłones napadli i>a oddział poi i t r u l s t e r  
sktej zabijając 4 p_>]ityantów, ram ąc 6, pozosLi 
ł y d  .zaś up.TOn-adzaj ąc do niewoli. W obec tej sy 
tuac yi m a nastąpić pniiowro* spotkanie obu pre 
inwerów Collinsa, i Crajga.

 4*4 ■—
PAKYŻ. 13. lut u-go. (Pat.) „Journal" dua osi 

z Dublina: W oistow y ooaz al s.Tinftinistów zaa ta ­
kował- od'dViai żanti irm?ry i oLsterskcej w okolicy 
Monaghao. Wielu żandarmów było rannych. W 
iSblfas-ńe w czasie strzelaniny zostały zabite 2 o- 
soby, k ;lkanaście zaś zraniono Do hrabstw a Mo 
maghan przybył z Dublina spc eyulny emisariusz 
calcfu uwolni ni i a uwięzionych ulsten zyków.

Rząd angielski zawiadomił tełegraficznie Crai- 
ga, że niezbędne d .a  utrzymania porządku p o s i ł -  
k i  w o i s k o w e  z o s t a n a n a t y c h m i e s t s k i e -  
r o w a n c  d o  z a g r o ż o n y c h  m i e j s c o w o l c i .

LONDYN. 13. lutego. (Pat.) Z powodu zajść w

! Clonw odjeżdżają w poniedziałek wojsna angielskie 
złożone z 4 bata1 o iow do Ulsteru.

— ♦ » ♦ — .

LONDYN 13 lutefit) (Pat.) ..Daily Chronicie" 
aonosi, że zamordowanie 5 policyantów ulster- 
dtich przez republikanów irlandzkich w Cloncs, 
utrudni znaczm* uregulowania problemu jrlandz 
kiego. W czoraj wieczorem odbyła się ood przew o­
dnictwom ChupyEila w urzędzie 'kolon.iafeiym Kon- 
fcrtncya mmist.^yalna,, ua której powszechne by- 
iO zdanie, iż mogą wyliifknąć nowe zaw ikłaria w 
Kwasfyi irlandzkiej.

Prem ier LJlsicru Cratg uczynił piopozycyę, 
aby wojska angi-etafcie objęły ochronę gronie Ul- 
steru. Rząd angielski, zaw adom '- go tclrgrali zni-e. 
ze  dalsze z n a c z n a  p o s i ł k i  d l a  UJ s t e r  u 
są. d o  d y s p o z y c y i .

W spomniany efeiemuk dorosi z Dutrtnu, ze 
kam pania wyborcza republikanów przecfwko stron­
nictwu państwa, w-olntgo otw arto ' z>sfaia manife- 
stacyą, w czasie której De Valera oświadczył. że 
r e p u b l i k a n i e  n i c  C z u j ą  s i ę  z w i ą z r a n ,  
t r a k t a t e m  l o n d y ń s k i m .

mmm-

SPRAWA DYM1SYI MiN NARUTUWlCZA,
WARSZAWA 13f lutego — (Te 1. wł,). — 

Do dziś >pjawa dyiiiiąyi mim robót pwM. NV- 
ruiowh za nie zosta ła  załatw iona, ponieważ ze 
bipały me m a oapow edzi na, w niesioną dyniisyę. 
P rzypuszcza należy, że dym isya nie zostanie 
przyjęta.

NARADY W SPRAWIŁ WYWOZU SPIRYTUSU
WARSZAWA 13. lutego —- (Tel. wl.). — 

% rnimslers! w i- skarbu  toczą s ię  h a rad y  w sprai- 
w-fci wywozu spirytusu z Polski. Rolska produą 
kuje obecnie znacznie więcej sp iry tusu , aniżeli 
potrzeba n a  k-onsumoyę w  kraju . 'NaradyOodby-. 
wajn się pod kierunkiem  wicem. Mikuleckiego. 

  -
O REDUKCYĘ MINISTERSTW

WARS-' AWA. 13. lutego (Pat.) Na posiedź ;• 
niu rady  mm%trów <& a 13. b. m przyjęto pro- 
|<3r ustaw y o  u p o s a ż e n i u  p r o f e s o r ó w  
s z Ł ó t  w y ż s z y c h .  Następnie rad a  ministrów 
rozpatryw ali spraw ę o g r a n i c z e n i a  i l o - ś c i  
m i n i s t e r s t w  T cvdowała przyłączyć g łó ­
wny urząd statystyczny d j  Min. spr. 'w w m , a 
głow iy urząd likwidacyjny do m inisterstwa sł£; rbu 

W  aońcu załatwiono szereg spraw  bieżących.

SPRAWA SZKÓŁ POLSKICH W GDAŃShU.
GDAŃSK 15. lutego (Pal.). Na podstaw ia 

ustawy o mniejszościach narodowych ludność 
(Kilska wolnego miasta. G dańska m a praw o w 
razie zgłoszeniu się dostatei^znej liczby dzio- 
t’i polskich żądać otw arcia jiolskich s z tó ł  po­
w szechnych. Polskie organizacAo w ystosow ały 
do ludności wolnego m iast i apel rlo zgłaszania 
u odpow iednich w ładż dzieci, prragtiąoy&ł] u- 
czQ..zc.zać do szkół polsk.ch. R ezultat togo w e­
zw ania b y ł tak nadzwyczajny, że w1 tutejszych 
sferach nacyonąlistów  ni"miecki rh zapanow ało 
fonmałne przerażenie. „D eutsche Allgcineine Zei 
tung" pisze: Wk: tnamy wprawdzie jeszcze osłu- 
tecfnsgt) obliozema wniosków o zapisaniu do 
.-izkoły polskiej, jednaki już dziś m ożna pow ie­
dzieć, że w  okięgacli podm iejskich Tiozha ty d i  
zgłoszeń jes t baa-oacr k ie łk a . l.ekkorny.ślni n iedo­
ceniali siły ujjitacyi polskiej, k tó ra  i  d z ia ła ła  
tyszolkrtiu sposobrertu na  rzecz polonizacyi G dań­
ska. Jest 'to fakt odżałow ania godny' — za zn a ­
cza dalej dziennik — że  i w śród zapisujących 
swoje dzieci do szkól polskich (znajdują się  

ikżo ru tz iw  Aioincy. Irzieunik apeluje wl kon 
'-k* rodziców rzekoino Niemców, ab) zastan o ­

wili się  do k ł‘idnio oized jK»vrziodcirł o statecz­
nej decyzyi i cofnęli siy póki czas.

JNOWY KIF.ROWNIK MINISTERSTWA KOLEI.
WARSZAWA 13, lulego „Monitor Polski" 

ogła.sza: Naczelnik I ’aństw a podpinał nom.ii, 
cyę podsekretu iza stru n  inż. L beriiardU  n a  kie­
rownika, m in. kolei żelaznych w z;rsiępstwie cho ­
rego m in istra  Sikorskiego.

 -
WSPÓLNE 1NIERESY GOfPDDARCZE RO- 

SYI I NIEMIFC.
GRAf?\SK 13. lutegc (Pat.y. Z M oskwy do 

n oszą : Na otwarciu losyjsko-inisnłuekiogo tur 
w arzyśfw a w Aloskwid w ygłosił przedstaw iciel 
Niemiec przem ówienie, w którem  zaznaczy ł, że 

jNiorricy i Roąya są  ze tsobą ęeiślo związape 
współnymi interesam i gospoda-ozym i i że N iem ­
cy już od daw na d ążą  do gospodarczego zbl i ­
żenia się Rosvi.

i —
f LOKAUT W DANII.

KOPENHAGA. 13. lutego. (Pat.) RcKowar.ui 
mieczy dniukim i pracodawcami a  robotni mmi i i 
da y pjm yśincgo wyeiku. Organ i za cyc robetników 
odrzuciły projekt kompi emicowy iirstytucyi i o> 
jemczych; -poczem stowarzyszenie pracodawców -- 
głosiło lokaut robot/neow, których umowy csnriiLe- 
we wygasb"- Liczba wydaionych robotników  v.-yno 
sić bęuzte 100.000 ludza. LokauteiTp nie zostali 
objęci robotnicy wodociągowi, thlctrow ei, gaztiwmi, 
robotnicy przem ysłu órzcwiicgo, palacze i. l a w ,  
c y  i" wie^soy, którzy przyjęli propozycyę ‘.com- 
plromisową. Prócz już wydalonych 100.000 rouoLai­
ków- lokaut olrejmie w  najbliższym czasie jeszcze 
7u.o00*

STRFJK URZĘDNIKÓW KOMUNALNYCH W E 
WLOSZBCH.

RZYM. 13. iu b g o  (Pat.) Stręjk generalny w 
Neapolu po wielu krwawych epizodach zórtał zli 
kwidoiveny Natomiast ro ap ,>e'»’ł się w  (-ałyoh 
'^ loszech  strejle komunalnych urz^dlmitow poda'-' 
kowych Przyczyny są  wyłącznie na tle
ckonomiczneiu.

-
REPRYSYE 7 A PRZEKONANIA WOLNOŚCIOWE 

HINDUSÓW.
BOMBAY. 13. lub g ' (Pat.) S ekretarz i póm u 

cnilc sekretarza kom itetu, organizującego kong-es 
ws^echLidyjski skazani zosta ł -na 18 miesięcy ro ­
bót przymusowych.

LONDYN. 13, lutego. (Pat.) Na podstaw ie o s ­
trych zarządzeń rządu angielskiego w Indyach 
zostało a r e s z t o w a n y c h  8.000 nacyruialistów.

JPTON SINCLAIR.

*u v-m
PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG

(Ciąg dalszy).
111.

Takie to sceny rozgrywały się w grupie lo- 
la.rej w Lees”dLs. Wynikiem debaty było, że tow. 
dr. Serviee oświadczył, iż ud dzisiejszego dnia 
nie chce nic mieć wspólnego z partyą socyali- 
styczną Zap ąt sa o i piękny czarny tużurek 1 Uro­
czyście opuscrł 1 akal Reszta posiedŁenia zeszła 
głownie na dyskusyi o  jego 05ohie i o  .ego 
upływ ie na gruoq miejscową

- Nie jest on wcale socyalistą -  twierdził 
^ n n c ler  tylko angiclsnim arystokrata, lub 

ao nich bardzo pojęciami zbliżonym, dwaj bracia 
iego zony słu/yli w korpusie ekspedycyjnym, 
siost żeniec jego zgłosił się do armii terytoryal- 
nej, <,aś ieden z .egu kuzynów, który tu irzybył 

odwiedziny właśnie miał zamiar uaać się Jo 
Kanały ioy stamtąd jak najprędzej wyjechać na 
t ont. Jednak mimo tych zarzutów, grupa lees- 
vilska nie miała ochoty stracić naiwspaniałomyśl- 
mejszego z $w ycb  protektorów, w y-łano więc 
towarzyszy Gerrity’ego i Goldsteina, aceby go 
pntebiagaii i sprowadzili na posiedzenie

Problem przekonań Dżyma Higgmsa przed­
stawia się o  wiele prosciei Nit: miał żadnych 
krewnych, a jeżeli posiadał jakąś oiczyzne, to 
riapewne nie troszczono się tam’ o  mego Pier- 
wszyrti uowodem zainierssowama się nim .o j ­
czyzny11 było oddanie go murzynce, która kar­
miła go polewką wodną i kazała mu w zimie 
spac .'ez OKryoa. Dla Dżyma pojęcie ojczyzny 
było zbiotowiskiem panów i pracodawców, pła 
cących ^kąpO za ciężką pracę i wysyłających po- 
..cyę ; pałkami, jeźeR ktoś odważjT się podnieść 
protest. Żołnierze byl to, według niego, ludzie 
spieszący- z pomocą Dolicyi, jeżeli była w opa 
łach żołn ierz kroczył z najętą piersią i zadar­
tym do góry nosem i był w oczadi Dżytna o ło ­
wianym Ddjucem,ftdrajcą klasy robotnii.Łej.

Z tych to przyczyn mały robotnik fabryczny 
ntógł z łatwuscią przj'łączyć się do zdania ru­
muńskiego żyda i przyznać sie Jo  antinacjona- 
lizmu. Łatwo mu też było śmiać się i oklaski­
wać Dzikiego Billa, gdy ten zapytał, co robot­
nika obchodzić może. czy cesarz ma kolej do 
Bagdadu, czy nie. Dz1 m nie był wcale wzru =>zo- 
ny, goy czytał w gazetach, że armia brytyjska 
we Francy; coia sie krok za krokiem, vstrzy- 
mując dziesięciokrotną przewagę nieprzyjaciela. 
Gazety zwały to heroizmem, D ,ym widziW tyiko 
ogromną ilość głupców, przed którymi niesiono  
saandary i którzy się za szylinga zaprzedali kla­
sie pracującej >weg? kraju. Jedna z gazet socya- 
It^iycznyC-h, którą Dżvm czytał przynosiła co ty 
godtua siryę karykatur, przedstawiających pro- 
letaryusza iako nieszkodliwego głupca, nazywa­

jąc go  niemądrym „Heniem11. Biedny Henio 
wierzył we wszystko, co  mu powiedziano, 
a wszystkie wypadki w jegc życiu kończyły się 
regularn e uderzeniem w growe, od którego 
svpa'v się iskry. Naikomiczniejsze sceny roz­
grywały sh  gdy niemądry Hen.o przywdział 
mundur. Dżym wycinał te obrazki i pokazywał 
je w tabrycc i swoim sąsiadom

Wiadomości o  niemieckich okrucieństwach 
nic wz.LSzały również Dżyma, nie wierzy* im, 
uważał je za rodaj jadowitego gazu wojennego 
Jeżeli lucizie nie wahali się przebijać si. bagne­
tami, lub rozrywać się w kawałki granatami, to 
napewne także zdolni byl- okłamywać sie wza 
jemnie. Rządy oczywiście podawały fałszywe wia­
domości dla Jodama animuszu żołnierzom.

— Jakto? — myślał Dżim
— Chcą wmówić we mme ze Niemcy, to 

horda, barbarzyńców?
A ja przecie żyję z setnaml N.emców w tern 

samem mieście, spotykam się z mmi na wszyst­
kich zgromadzeniach.

Jest tu naDrzykład rodzina Forsterów. Trudno 
byłe znaleść lepszych ludzi. „Towarzysko* stali 
znacznie wyżej od Dzima. posiadali własny dom, 
piękną bibljotekę, . ale stosy n u t; a gdy Dż.m 
niedawno przyszedł do nich w -jkiejś sprawie 
partyjna,, zmuśil, g c  aby został u nich na ko­
lacji. Rodzina składała się z ojca, matki, chudej, 
spracowanej kobiecieciny, o  miłei, uprzejmej 
twa rży z czterecn porastających córek, pizysloj- 
nych, łagodnych, cichych dziewcząt i prócz Emila 
z ouoch  jeszcze ndCGszv<h synów. D o kolac
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Sabotaż ordynacyi wyborczej do rad miejskich.
Z w ołane w tej spraw ie n a  10. lutego p o ­

siedzenie sejm owej podkom isja adm inislraey j- 
n ie odbyło  się, ałbowiom % .posłów przybył! 

n a  n ie tylno tow. dr, Mao</(^i f p .  R ajski i Suli­
kowski, natomiast, np. d r  la rn a w sk i, prez. K ra­
kow a Fedorowicz, Tonąauzewfsflri i (Rudnicki w cale 
n ie p rzy b ili. Również nie zjaw ił się na posiedze­
nie p. min Downarowicz, któiy z początkiem  
styczn ia złoży! na posiedzeniu komisy! adm i­
nistracyjnej w iążące ośw iadczenie, że w niesie 
pro jek t ordvnacyi .w yborczej d la  m iast najpóź­
niej do 1 . lutego r .  (hL* a  do tąd  am  tego projektu 
nic w niósł, am n ie  uspraw iedliw ił zwłoki na  
posiedzeniu. I . f

Jak wiadom o, pro jek t wprow ndze.na. o rd y ­
n a c ji  wyborczej do m iast, eparte j n a  piecioprzy.- 
im otm kowem  praw ie  głosow ania, wmiesiony jesz

Wnosek nagły posłów dra Liebsrmaaa i  jcfra 
Marice i tow. w sprawie zniesienia ustawy wy­
jątkowej z dnia 1 siertzn.ui I919 r. (Dz. U. P 
R4, poz. 3866).

Podpfsc.ni wnoszą:
Wysóki Sejm raczy uchwalić załączony porr, 

jtfct ustawy:
»Pod względ .m formalnym wnosntay nu przekz • 

zanie wniosku Komisyi P raw icze jl

UZASADNIENIE
Ustawa o oćbowicllzialności osób wojskowych 

*a przcjtipotwn z chęci zysku ma cer hę ustaw* 
woj mej i Vyj. ticcnvirj. Została pm rehwannu swo­
jego czasu pud presyą osób wojskowych, przyczy 
mających się nadużyciami do dezórgarizecyi wal­
czącej m  froncie wsrói ciężkich warunków arm-j. 
Gdy’ zaś obecnie od dłuższego czasu trwa stan 
pekojowy i  tkir.obilizacya została ukończoną, nte- 
mu najmniejszego powodu do utrzymywania nadal 
nocy obowiązującej, tej niesłychane drakońskiej 
wyjątkowej ustawy.

Ustawa z «Ma „ 
w przeanuocie uchylenia ustawy o  odpowiedział 
ności osób wojriouwyoh za przestępstw? z>he-  
Ci zysku (Dz. U. P Nr 64. poz. 3866, rok 1919);.

Art 1
Uchyla się moc obow lązującą ustawy z dm a
sierpnia 1919 r o oa)powijeciziahośq osób 

wojskowych za pTzeitępstwa iz chęci zysku (Dz. 
U P. Nr. 64, poz. J866).

podano pieczeń w olową, miskę dymiących zie­
mi ików, miskę kapusty i jakiś przedziwny budeń, 
jakiego Dżym nigdy jeszcze nie jadł. Po Kola- 
cyi rozkoszowano się muzyk-*, Cała rodzina by­
ła rozmiłowana w muzyce i byłaby najchętniej 
słuchała jej pr?ez całą noc. Stary Herman For­
ster wznos:ł pod jej wpływem swą okrąg ą bro­
datą twarz ku górze z wyrazem takiego Zachwy­
tu. jak gdyby *niebo się przed nim otwarto. 
I Dżym miał uwierzyć, że tacy ludzie nadziewają 
na bagnety małe dzieci, lub gwałcą dziewczęta 
i obcinają im potem ręce!

Przypomniał soDie również sw ego sąsiadą, 
tow. Meisnera, tego dobrodusznego gadułę Meis­
ner był przodownikiem w fabryce szkła * dozo­
rował ok oło  tuzina kobiet rozmaitych zajętych 
ras. przy opakowaniu butelek, jeg o  bladonie- 
bieskie oczy zachodziły łzami, gdy opowiadał, 
że musi zmuszać do pracy kobiety nawet wtedy, 
gdy są chore lub ciężarne. A nie nakazywali mu 
tego Niemcy, lecz Amerykański kierownik i ame­
rykański przedsiębiorca! B.edny człowiek nie 
m ógł porzucić swej posady, bo miał gromadę 
dzieci i wiecznię chorującą żonę, nikt nie wie­
dział, co  jej dolega, lecz lekarstwo jej pochła­
niały cały niema! aothod rodziny. Od czasu do 
czasu Liza liiggins odwiedzała ją i obie kobiety 
dysputowała o  chorobach i o  cenach artykułów  
Sr>ozywczych. W międzyczasie Meisner odwiedzał 
Dżyrria, który strzegł dzieci i obaj, paląc fajki 
omawiali dyskusje między „politykami" i „akty- 
l is ta m i1* grupy miejscowej. I Dżym miałby 
w to uwierzyć, że ludzie te.cy jak Meisner sta-

cze przod rokiem  p rzez  tow . a r a  M arka d la ’Ma­
łopolski, w strzym ał Rząd przez oświadczenie, 
że wygotuje ustaw ę jedno litą  d la  całego Pań 
stw a. 1

Do tej drw ili R ząd nietyłko n ie wyw iązał 
się ze swojego zobow iązania, ale, co więcej( 
nosi się z zam  arem przed łużen ia kadencyi Rad 
m iejskich na terenie b. Kongresówki i nie chce 
d o p u : rió 'do  nowy ch w yborów  W M ałopufsce zaś 
stan  jost w prost rozpaczliwy, bo w olbrzym iej 
ilości m iast Racty m iejskie 'n :e urzędują, au to ­
nom ia je s t zupełnie zniesiona, a  rządzą mi; sta- 
mi kom isarze rządowi. Pow oduje to  zupełne roz­
przężenie" adm inistracj m iejskiej, a R ząd śwra 
dom ie do  tej dezor gan’zacyi fw sam orządach  rrtiej- 
skich przyczynia się, a, pom agają m u w  ten? n ie ­
którzy jjosłowie praw icow i.

Oprawy, które W chwili wejścia w“życ.e nlnfejy 
szej ustawy me zostały jeszcze prawomocnie osą­
dzone, podlegają z ową chwilą orzecznictwu w 
myśl postanowień obowiazujących ustaw karnych

f { Art, 3
Fprawy, w których w chwili wejścia w zyue 

jłinieiszej ustawy wyroł prawomocny już wpra­
wdzie zapadł, lecz me został jeszcze wykonany, 
mają być bezzwłocznie przekazane Najwyższemu 
Sądowi Wojskowemu, który1 wymierzy zandacl ka­
ry śmierci odpowiednią karę pozbai/iema wolnoś­
ci w-pdle swojego uznania

^  Art. 4.
Ustawa mniejsza wchodzi W życie z dr Lin c 

głoszenia jej w1 Dz* umikU Praw Państwa.
Art. 5.

Wykonanie niniejszej ustawy poleca się  Mi­
nistrowi Spraw Wojskowych

NIE CHCĄ NALEŻEĆ DO ROSYI.
ŁUCK 13. lutego (Pat.). Do W arszaw y1 w y­

jechała delegacja złożona z 3ó0 W łościan ukra­
ińskich z pogranicza polsKO-rosyjskiego, w oe 
lu u;noszen ia  rządu Rzjdtej, a b y  n ie odstępował 
kilku w si nad  tiorymom w południowej czę­
ści pow iatu krzemienieckiego Ukrainie sow iec­
kiej.

wiają belg>jskie kobiety pod murami kościelnymi 
i używają ich jako celu dla swych kuli

iV.
Lecz gdy tygoame mijały I wiele z opow ia­

danych okrucieństw okazało się prawdziwem, 
Dżym musiał się cotnąć do drugiej^ linii obron­
nej: rnoże to i prawda, lecz wszystkie wojska 
są jednakie. Kłoś powtórzył Dżymowi słowa  
pewnego słynnego generała: „Wojna to p iekło!u 
Podobało się to Dzymowi: właśnie w* to chciał 
wierzyć. Woina była powrotem do narbarzyń- 
stwa, a im straszniejszą była, tembardziej uspra 
wiedliwiała argumenty Dżyma. Sposób prowa 
dzenia wojny nie interesowat go, było wedle 
n ego rzeczą obojętną, czy zabijano ludzi w ten, 
czy ów sposób.

Wszystkie te myśli czerpał Dżym od towa­
rzyszy z grupy miejscowe' lub też z pism socya- 
listycznych i ze słów  licznych mówców, Mówcy 
ci byli ło  mężczyźni i kobiety pełni głębokiej 
szczerości i zdecydowanych logicznych przeko­
nań. O czcmkolwiek mówili, o  wojnie, zbrodni, 
prostyiucy., politycznej korupcji, czy też o  innych 
wadach społecznych, zawsze, zawsze stawiali 
postulat, ze należy- zburzyć starą, przegnitą bu« 
dowę i wznieść na jej miejsce nową, odpow ie­
dnią potrzebom społeczeństwa

(C. d. n.J.
—  —

I

Z obrad sejmu wileńskiego,
- WILNO 12. lutego (Pat.). Po odczytaniu  

uzgodnionego projektu  form uły o rzeczen iow ej 
p o s e ł .  Fedorow icz m otyw ow ał poszczególna 
punkty  formuły. R eferent zaznaczył, że  uchw ała  
da  s ię  poazielić n a  dw ie części., Część pierw sza 
jest rodzajem  w stępu, w którym  przedstaw iono 
podstaw y natu ry  historycznej i oraw nopaństw o- 
wej oraz  'tytuł, w im ie którego. Sejm  w ystępuje. 
Część druga podzielona n a  7 punktów zaw era 
przed c-wszy s tki em życzenia ludność? wjlenslqej.

O m aw iając część d ru g ą  form uły, m ów ca zij; 
znacz a, że zarów no OiKieny rząd  rosyjski, jak  
i znaidu ący  s ię  na em igracyi rosyjscy działar, 
cze, n Je  zrezygnowali w caie z pretbnsyi do  WiłC 
na. Jeżeli w  danej chw ili R osya n ie w yciąga bez* 
pośrednio  ręki po W ilno, to jednali w  sporze o 
W ilno w sp iera ła  zaw sze L itw ę przeciw  Polsce. 
Jeżeli is tn ia ły  kiedykolw: ak węz y prawno-Dań- 
stwowe, łączące W ilno z Rosyą, t a  zosta ły  one 
nain narzucone s iłą . Zastrzegam y s ię  przed zgła,-* 
szaniem  jakichkolw iek pretensyi do Ziemi W;ifr 
leńskiej przez L itw ę Kowieńską. Co dó punktu 
3-g j form uły re feren t zaznacza, że  p u n k t ten  wyiś 
m ierzony jest przeciw  pew nym  czynnikom  m ięf 
dzyna rodowym. które niejednokrotnie s ta ra ły  s ię  
zabierać głos w spraw ie W ilenszczvZny i czy 
to drogą w yw ierania nacisku  dyplom atycznego 
n a  Państw o Polskie, ćSy też d rogą negocyacyi u;- 
sitow ały  przeprow adzić sw oje źam ysły . W punk­
cie, tym stw ierdzam y uroczyście, oow otując s ię  
n a  zasado  “Sam ostanow ienia, że decyzyi, która 
z  pom inięciem  naszej woli by łaby  pow zięta ni­
gdy nie uznam y. P unk t 4 -ty formuły, krótkfcr 1 v  
sposób dobim * stw ierdza, że Ziem ia Miłeńska. 
stanow i bez w anm ków f i J-ez zastrzeżeń1̂ nieod- 
dzielną część Rzeczypospolitej Polskiej. Jestto  
wola w sz js tk ich  n as  tu ta j obecnych, jako też 
w ola całej ludności (oklaski), k tó rą  tu  repre- 
.feenluj&rnlyl i pod tym 'wzgTędom w ątpliw ości żad ­
nych m ieć nie? możemy i nie m am y. P u n k t Ó-ty 
oddaje Polsce w ładzę suw erenna nad  W ileń- 
szczyzną. P unkt 6-ty p o s tan aw ia  że decyzya 
w  spraw ie u staw  m ających obow iązyw ać n a  
ierytoi yujtii W ileńszczyzny, należy w yłącznie do  
władzy ustaw odaw cze] RŹpiifcej Polskiej. P unkt 
7-an> ma charakter w^ńronawczy Referent p ny  
si o u cu w alen o  przedłożonego wniosku orze 
<zemowego (oklaski).

N astęj>nie

żafersf tfł«9 Imlenlsm P. Pt S. fe/w. Zasztowt,
który p o d k re ś li, że  z  calem  poczu­
ciem odpow iedzialności s ta je  przed tak' w ażną 
decyzją, m ąiacą zaw yrokow ać o  losie  Ziemi W i­
leńskiej. Rozum ie dobrze poG zehę w ejśc ia  n a  
droge^ d la  znalezienia spólnej form uły. Klub 
P. P . o . pragm e un iknąć nieporozum ienia i pod 
kreślić swoje d ążen ia  w swej deklaracyi. (Mory­
c a  odczytuje ją). Ja sn ą  jes4 izeczą, że to, co 
łączyło  n a s  z Rosyą, by ło  .wyrazem gw ałtu, 
niapraivy>śqi i narzuconej nam  (nrzemocy.jW szyst 
ko co m ieliśm y od Rośyi Łączyło s ię  z pojęciem  
wielkiego nieszczęścia, k tóre k ra j n asz  odsunęło  
o  ca łe  stulecie od zachodu P i 1*. S. w zyw a do 
zanom m enia o  różm.lach, jak ie  m is dzielą , gdyż 
uchw ała  Sejm u przeznaczona je s t n a  zew nątrz, 
a nie. dla Polski Mówca odczy tu je  następnie 
rezołucyę i uzasadnia, jej punkiy . W ychodząc 
z  założenia^ że k lasa  robotn icza je s t podstaw y 
całego narodu  i pod staw ą całego państw a,

✓
dażyiny 1 ćhietmy łączności naszej z państwem  

po Sakiem.
W W ieiny. że w  pj^ecicueństw ie do* m ry ch  
państw  Polska jest czynnikiem  po k o si i dlatego 
przyłączaj-ąc do Polski, wzmacniam y czyn­
nik pokoju, co je s t dobre taki d la  naszego kraju 
jata. i d la  całego św iata . NicG wolno odbudow yr 
wac tlych rzeczy, k tóra życie  .przekreśliło .

Nastajinie p. S t e f a n  M i c k i e w i c z  n a ­
w iązując do łristoryi unii polsko -lite 
skiej, w dłuższem* przemowdeniu w ypow iedział 
się za zbliżeniem  p.dsko-lilewskiern. Mówca \vy-* 
pow iedział się fi r  ze niw uzgodnionej form ule i 
proponuje przyjęcie form uły swego klubu, k tó ią  
uzasadn ia .

'M arszałek zaw iadam ia, że dyskusya nad 
w n oskiem komisvi politycznej odliędzie się na 
posiedzeniu pon.adz.ałkow em .

- ♦ ‘ t r

0 zniesłeirlo ustawy wyjątkowej.
Art. %



„DZIENNIK LUDOW Y' Nr. 37

Jfowiny z dnia.
Lwów. 13 buego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LW O W IE: 
W* wtorek o  godzinie 7 3 0  .Cygtfierya*. opera w 4 

antach Pucciniego.
Po każdem przedstawieniu w ieczom em  ezeKają 

w ozy tramwajowe do m ytku Publiczności w t wszystkich  
kierunkach.

••a*
REPERTUAR „TEATRu NOWOŚCI". uL S!oneczn«.

We wtorek o godz. 7'30 „Hiszpańska mucha", farsa 
w 3 aktach Arnolda i Bacha.

Bilety Jo  Teatru N ow ości sprzedaje kasa namawiań 
w tcatize Wielkim #ejścic od ul Legionów w ti*icft zaś 
przedstawieria od gouzmy 6 popoł. w i natrze N owości 
iPasaż Hermanowi

REPERTUAR „TEATRU Ma LE uO" (GrAfecka 2 b ,:
iVe wtorek o  godz: 7'3fl „Carewicz", sztuka w 4 akt 

G Zapolskiej.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
Piątek 17 lutego: St. Kt -wm izym anowsK a koncert 

i *  dochód itpatryantów  I sybiraków.
 ♦

Ka Ba RET , FIG U K T  Gródecka 5 .'N owo zaanga­
żowane siły .— Początek o 8-mej wieczorem, 

r — « * « —

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, tri. Bourlartfa 5 (boczna Batorego. 
W ykład popularny inz. Libańskiego p. t Sztuczne 
zmysły — genialne twory tecImiW Cz. II (z obr. 
świetl.), iod6ęd. e się  s  s, czw artek. J10 fo m. o godz. 
6. wiec-z. przy uł. Bourlarda 5. (Boczna Batorego) 
Prelegent objaśni zjawiska ż y ^ ą  1 pA?bst.anćyi psy­
chofizycznej, stwierdzonej (przez piof. Crnw- 
foraa.

Z UNIWERSYTETU! JANA KAZIMIERZA W E 
LWOWIE, Na c tłe  młodzieży Un‘w ersyteA ’ej zło­
ży] w dtalszrm ciągu n a  moja rę; e:

Dyrektor jaworznlańskiego gwarectwa węglo 
wego 250.00{i juk., Two -gimnastyczne Sokół w 
Zabłotowi© 13.775 mlc. Jan  Kasprowicz, rektor

APF.L DO PREZYDYUM MIASTA, RADNYCH 
l DYRKKCYI TRAMWAJÓW. Mimo tak silnych 
mrozów spieszy mtodzteż tS>dzieiin(e rano du 
szkoły), i ftvSd’zijmy sCtici piałydh, zziębniętych dzieci, 
głównie dziewcząt k  wyrze kujących u przystanków  
M. K. E., a przy nadejściu wozu tram wajowego 
tK^pcnntete przez usoby starsze czekają dalej ze 
Izami w oczach. Prosim y w imieniu tej biednej 
dziatwy, by zarządzono o d  8 — 9 g: dr. rano na 
głównych liniach siec M. K. E. wprewaefeenk 
wuzow spccyabtych dla az*atwy szkolnej, przez 
m  zapobiegnie się  mękom biodinycJi dziecj^ evnen 
fualnym zasMbnięicjom, przem arznięciem  i  t tf.

W E ŚRODĘ, DNIA 15 LUTEGO, O GODZ. 3*30 
POPOŁUDNI"* ODEGRA W  TEATRZE WIELKIM 
MŁODZIEŻ SZKOŁY KOLEJOWEJ, dwie tfękńfe  
usctnizowaiie sztuczki z tańcanu i śpiewami, a 

' mianowicie: ‘1. ..Baśń o  Saieżce w jp-łńsR i kar- 
łów" przez Al, Ara, w  2 '•odsłonach, 2. „ICrzyvr<fi 
nagrodzona" komedyjka w 2 ckfcsion-aćh Janiny Pt>- 
rasinskiej. W  antratctacu przygryw.aś będzm ork ie­
stra  Internatu im. G. Piramowicza. Czysty do-
< hód przeznacza się  na <jziec Sybiraków, zostające 
rw a op ką , Sekcyj 'Opieki nad K3todzcami“.

TWÓRCZOŚCI I ŻYCIU MOLIERA POŚW IĘ­
CONE ,.ŻYCIE TEATRALNE'', wyjdz.e w t u z  z  pro- 
Kramem w przyszłą środę. t. j. w  dzień uroczyste­
go przedstawienia „Szkoły żon". Na treść tego 
r*wniąt5Ł>wegn numeru złożą się  artykuły prof. 
dr. Poręoow cza, prof. dr. Jareckiego, prof. dr. 
( żernego, prof. d r. Kucharskiego, dir Berna*,kie­
go, Aktora naszego Uniwersytetu Lureau i innych 
B«lzi<s to wiec 'bardzo cen ią pam iątka w tej uro-
< zystośel 600 lecia urodzin Moliera, k tó rą T eatr 
Wielki z całą pieczołowitością przygotował „Ży­
cie Teatralne" w raz z bieżącym programem sprze 
dawać będą bileterzy. Cena , życia" pomftno zwię- 
k >zonych kosztów ■vyidawnictwa, wynosić będzie 
5!) m k.

STANISŁAWA SZYMANOWSKA znakom.ta 
ra sza  pieśniarka dbje w piątek, 17. b. m. pożegnal­
ny wieczór pieśni, z którego dochód w całości 
przeznaczony został na rzecz rcpatrvantów  i sy- 
bu akow polskich. Bogaty program  koncertu, obej­
muje m. i. nowe piesiu, dotychczas przez arty- 
i tikę We Lwowie niespiewane.

,J;ZIEN AKTORA". Od 3 lat święci A k to r­
stwo Poiskie rokrocznie swój dzień, ku  zazziaczeiaif 
wielkiej id!ej zrzeszeni' oddawua przyjętej na 28 
chodzie, w Polsce niestety 'dopiero od lat niewie­
lu z j  jzomianej. ■ W ;ełJU Ttaiakuzin ć/k-jowy, kić 
ry  przewartośc:ował mnóstwo pojęć, spowodował 
wreszcie to, że i wolne zew ojy , ludz e w  dzie • 
dzmie kultury i sztuki pracujący, m uszą za  przy 
kładem zawodow utylitarnych zrzeszać się w 
związki, celem ochrony zarówno swoi<h potrzeb 
m aterj a’nych, jak! i przedewszystkie-m celom stw o­
rzenia podstowj i warunków .dla swojej pracy du 
chowej. DzłŚ, kiedy życie zwolna w racać p/oczy 
na na normalne tory, Związek Art, S. Po(s po 
zabezpieczetuM podstaw' materyalnych bytowania 
Aktorstwa Polskiego, po ustaleniu famweneyam* 
wzajemnego stosunieu aktora z dyrekcyą, przystę­
puje z tern większym zapał on, oz 'ś  juz w pełnf 
skon»olidbw«!nytn d > pracy ixau istotnej ni id  owemi 
cetanu sw>jgo zrzeszenia ku chwale i* pożytkowi 
ojczystej sceny Od pierwszych dni swego istmenia 
Z. Ą. S. .P. ku wielkiej swojej radości, spofical 
się z n a jsrn k  cznlcjszym poperdcfn szerokich sfer 
publiczności w całej Polsce, p rasy  T [najwyższych 
nawet kół państwowych. Zachęcany tern, wytrwale 
pracuje w obranym przez siebie kierunku, zadarna 
swJo?3f i ,'<gendy ooraz b m izM  rozszerza w nadziei, 
że uoa mu ste w najbliższej przyszłoś^’ stworzy i 
wzór Zrzeszenia umysłowo pna mjącej i.nteligeaicyi

Z ZAWODOM EGO ZYv IĄZKU LITERATOW 
POLSKICH olrzyiTiujemy kum untkat, który wY-> 
jaśn ta , żc irferat. praw* au to rsk ich  jirzy Z. A. 
S P., maj ac  sobie pow icizona wy laćznio obrono 
m ateryaluych  p raw  aulorskich .rooec dyickcyi 
teatrów  je s t rm aetn  nieupruw uiony do  zab ieran ia 
giosn V  spraw ie krytyki teatralnej, wskiutek cze­
go ogłoszony p ro test jes t p i>  kroezcniom  komj- 
■pebm-cyj referatu,

(Notatkę jwwyższą. u n u eszcżam f’ ze w zglbi 
du na. zasad ę  „audialUT e t a ltcrd  jmts" — zak 
eb o u u jąe  bczstTx>nnoś<5 w powyższej k w esh  i. 
Red.).  ̂ - a

AMERYKA A ..TARGI WSCHODNIE". Biuro 
..Targów W schodnich" otrzym ało od  jwlnej z in- 
stytucyj bankowych w Stanach ZjeuiiOCtoiiyeń 
„North W esteni Trust Sawngs Bank" w Chicago, 
ządaiąoej spisu Itrm i mstytucyj, reprezeniowa- 
nych na ostatnich „Targach" w celu nawiązania 
bczposrediuch stosrucków h.cnmuwycn.

KURSY WALufT. W czoraj znow kurs dolara 
podSwższyJ się. Na oPcyainej we Lwowis
plar-ono: 1 doi. 3 260 do 3.360, doi. kam d  3.090, 
marki nieiTt. od 14*50 — 16f50, leje rum. ou 21*50 
d£* 22*50, franki franc. 275, fr szwajc. 620, fr. bfcigt 
270. liry  włoskie 150. kor czeskie 60, kor. austr. 
slempł 0*46, korony węgierskie 4'75, florem hol. 
1.150, f. szterluigi 14 "'DO po 100 car>k. rubli" 250, 
po 500 — 1770 mK. i

OPIEILA MAGISTRACKA. Przy ul. Kakczej 
Hi litościw i ludzie p rzy g arr^ h  żrb rączkę, k tó ­
ra , jak się okazało , b y ła  ciężko chora. Wz ywa j  
ny fizykat, aby  w ysia ł lekarza, nief chcia ł tego 
uczynić, tw ierdząc, żc bez zapłaty iekarzr m iej­
ski nio jest obow iązany iśc  do  chorej Takżo P o­
gotowiu rat-, n ie  spieszno było  do cliorej, tak, 
i>.; b ad a c z k a  jk> dwudiJowem , czekaniu n a  pai 
m oc zm arła  Spraw ność opieki san itam ^j w  na 
szym  niipście je s t 'in idująca-

/  r ABl l YM PAŃSTW. ODROBKI DRZEWA 
w  Persenków ce donoszą  mam, że Lam jeszcze 
śc iąga ją  robotnikom  podatel do ch o lo w y  w  w y­
sokości 2 p roc. od zarobków, .mimo' wyraźnego 
roz]torząrtzema Truni.staa skar bu, opartego n a  w y­
raźnej uchwal"} Sejm u. W szędzie już wshzyy 
m ano ściąganie Lego podatku, nio śc iąga ją  go 
kasy skarbow e w śród .u rzędników , alo w i a d o ­

m o ść  o tein nio d o ta rła  jeszcze do licznego 
zarzadu te i państw ow ej fabryki, w  której po- 
zatem  p an u ją  bardzo osobliwo stosunk i. Jako 
przyk ład  przytoczym y tyiao tyle, że w' iabryce 
toj zaszedł fak t odezw ania jsięj jnzez „ inżyn ie­
r a '1 do robotn ika: „ ty  pofebi. Świnio!11 Swiad- 
iizy to, jak a  cho ło ta  wlsród Ji. z\\r. inżynieauw 
zgro łnadzna się w tej państw , fabryce.

(NAPAD NA ULICY. Przedw ezor.ij w ieczór 
u licą K ochanow skiego przechodził 28 letni M u  
ryan  Huńkowski. 'W tym iczasio k to ś go z nie,- 
n a c ta  u d erz 'd  tępom narzędziem  w głowni i 7,v,( 
d a t m u ciężką ranę. Pogotowie ra t. udzieliło 
m u  pomuoy.

NIESCISLOft.CI zakradły s ię  dc sprawozda 
itia z odczylu  prof. Cało. sniaaowicwj w Galicy i 
!>od a tek z grun tu  w ynosił ‘w roku 1913 (a  n k  
1918) 1,700.000 kor.

W oslęipie na»l. m ów ił o  konieczności' d o ­
prow adzenia do równow agi b ilansu handlowego, 
w  przeciw nym  razie  grom adzone, czy zakupione 
zagran icą  złoto będzie rujisiało odplyna.ć aa* 
grapicę.

WARY AT CZY PROWOKATOR Kierownł-' 
kiom fi rmy elek tr. ind. BaJki je s t n iejaki Rosnei. 
który przyjm uje robotników  do p racy  i po powł- 
nvni czasie ich w ydała bez wyjiowiedzenia. Aa 
skargi w ydalonych npominając-ycb się o 14 dni 
odsy ła  do „ sąd u  sowiecki go“ . T ak:e odzyw anić 
się  jes t chyba pospolitą prow okacyą, a  jożcli 
ton pan  jest cńory n a  umyśle^ po w uiieu być u- 
sun ifty  /. k ierow n.czego stiuiow iska. sadzim y t 
też, że zuajilzio s ię  i ,*w Polsce sąd, który p. 
R osnera pouczy o  o b w ią z u ją c y c h  tu praw ach.

WALKA Z BANDYTAMI KOLEJOWYMI. Ru­
chom a straż kolejow a obecnie konw ojuje po cią­
gi i-iężarowe, a  w razie  napadu  t>-'indytó\y b ę ­
dzie użyW/ać brom  palnej. Nad janem  10 liiiu 
złodzieje napadli n a  p o l ą g  kolejowy między 
staeyarńi P rzew orsk  i Ja rosław . l.avov scy kop* 
ftojenei strzahuni ąilpędzilr bandytów , przyęzcm  
w  obie nogi nianiL A lichała S te tija  z Jarosław ia'. 
R am onego następn ie  u jęto , a  za jogo kolegami 
zarządzono pościg.

.SMIERC POD KOLAMI PAROWOZU. Przed - 
w czoraj w ieczór korom kolejowym n a  dw orcu 
głównym przecnadziła Katarzr/na Bezpalko, że 
n a  p alacza kolejowego. Z nieznanego powodi 
d o sta ła  się  jiwl k o ł a  przejeżdżającego pnrow o- 
(Uu< i wginęta n a  iiniejscu.

WŁAMMY LA I KRADZIEŻE Aocą w lania 
no s ię  px*zsz. okno do willi S tan is ław a Gra.ll 
skiego n a  AYulce I. 51 i skradziono dywany 
i srebro  stołow e, w artości 800.000 ink.

Z zam kniętego ,n i,lim u  Dzircialkla Jezus 
przy ul. Pauiinów  F, 5 skradziono) sienriil.i s to ­
ry , lam py  i inne 'rzeczy ,'wa.rfco.ści! około 300.000 
irnanęk. ’ i ,

Łajna PoTo, kupiec z N iw aryi n a  u i ej-, 
skiejt. ;ugo\v'i':y pozoslaw ił konia zaprzęgnięte­
go do saftC i Tm. Chw ilę w szedł do szynku. Zło­
dziej  w  fcym czasie  w yprzągł (konia, z k tórym  
się  ulotnił

3  ruchu rcbofniczeęc. )

§  BAC ZNO SC  S T O L A R Z E ! Omtfać L w ó w  
z powodu bezroboc:a.

— POPIERAJCIE „W IELKIE BIURO PO ­
ŚREDNICTWA PRACY",  które znajduje się przy 
Związku Inw alidów  W ojennych Rzeczvpospoli 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
L 4. III. sch. L p. Biuro pośredniczy we wszel 
kich rodzajach pracy d la swych członków, je - 
koteż szerszej P . T. Publiczności, tak dla P ra ­
codawców jak  i d la  poszukujących pracy.

Spraw ę załatw ia Się sumienni} i szybko, 
nie licząc n a  wyzysk i tein =>amem konkum - 
jemv z .aneim  biuram i.

Godz. urzędow ania od 9 —1 i 3 —5 popoł.

} { a dc stanc.

Pu ra? pierwszy n  Lwowie

DROGI CNOTY
wspaniały dramat obycza­
jowy w 5 wielkich alitach 
royśjoieilajij od dżisiaj 14 

lutego kinoteatry
Wand? Warszawa
Główną rolę kreuje znakomita artystka

EU! U RICHTER.



Jfr 37 „DZIENNIK LICOWY"

Rozstrzelanie bandyty.
30. z Mi. n ą  jwrmarlro w" Andrychowie 

sp rzedał fram ijszok Klijczar w ioprzą, za  Vt6' 
■ego otrzym ał SOOtM) juk. W idział lo ‘ iBdtetói 

■*sm Z ieliński i poszedł za K lęczarem  az do 
jeg;> dox)i u w  Ord oku kolo Kęt. Tb w szedłszy 
do m ieszkania, prosił o nocług. K lęczało wie dali 
w.u jeść, zać Zieliński po W m w n y  wyjął  re 
Aętcdwfar i pow iedzriw sz ' „ teraz zrobię o b rach u ­
nek" .poozął strze lać.

Oti strzałów na iraiejsou zginęli paiobek  
i służącą, zzi-ś iiyżko zostali zranieni Klf-cza,-

3  'Oli rozprcn* .

PR O C E S F A Ł S Z E R Z Y  B A N K N O T Ó W  
D O L A R O W Y C H .

Ponieważ w soootę prresluehaiij już wszy 
stłuch pozostały: h świadków, przewodniczący 
przyrtaci wczoraj do odczytywania do.iiei ień no 
l gyjnycb, orzeczeń . karsk J i  Tł j f tów M ijtizy in- 
rrsnr odczytano list niejakiego Platy er a, k tóry  byt 
również wmieszany w sprawę, wyjechał jetfrrk 
zagramoy, i stam tąd  n a p ra ł ów li*t ćt> po!i:yl, 
w którym  wskazuje na Justa, jako na głównego 
oprawcę

Odczytano również listy’ Justa do rodziny, 
pisane w więzieniu1,, w których wyładowuje sw a 
z'yV- przeciw w sze lk im , naw et przeciwko wła- 
snrarat obrońcy.

Swiau ctwo tekarzy psychjalrow, którzy ba­
dali stan  umysłowy Justa  stw>erdza, żc oh  w. bier­
n i wprawdzie na pewne zaburzeni?* wskatek. na­
dużyć seksualnych, jest jednak zupełnie świado­
mym .sw ych czynów( T jnoża za nie odbow;iadać.

Szereg wniosków obrony domagających się 
wezwania do ,i ozprawy oalszw h świadków; trybu- 
nar po anrzszci ra rauz ie  odrzucił. pocz vm  postępo­
wanie (Jj wodo we zamkn ęto.

DaSi, we wtorek, rozpoczną się wy w ody oska­
rżyciela publicznego i obrońców.

Pożar w młynte,
R odatyczach w  m łynie turbinow ym -S. S. 

<)p«.trznośd n c  Lwowie, d n ia  U . hra. n a s tą ­
p iła  ekcplozya gazów, a  następnie pożar. Pomi 
mo pomocy m iejscowej straży  pożarnej spaliła 
oię haia t n a s z y ć  i (nrotior. Szkoda wynosi 5 m ilio ­
nów m atek . ( • .

Pod szas pożaru  ciężkie popieczenie odniósł 
W ładysław  Miroaławski, m aszynista, zas Hżuj- 
sze jogo jyomoanik i dzierżaw ca Leon Bienol. 
Mirosław skb-go przywieziono iia łoczottie do 
szpitala w e I/wow ie. • <

^ d ż n e .

KANAŁ DNIEPR WISŁA W yższa rada go- 
łw darstw a Iudowt"o sowieckiego przyjęła w  za 
‘tulzie prcpozycye fcoasoncyum zagranicznego w  
Wywie przeprowadzenia nowego kanału, łacżą- 

Dniepr z Wisłą-
NOWE KOPALNIE JLADU. W K o n w alii 

'^znowiouo —  jak  donoszą dzień nim 7ondvń’ 
i© .— przerw ane w skutek w ojny pracef w ku> 
'ku  Tolgarricb, zaw ierającej blendę ołowi om. 

p race mwją bve prow adzone obecnie z e- 
H c i^ą  zdw ojoną, gdyż w kopalni tjj: stw ierdzo- 
"i istn ien ie  l*ogatydi pokładów uranu ,l)yrek?

Tow arzystw u, którego w łasność stanow i ta  
^‘‘palnia. prześw iadczony jes t, że niebawem! 
)ornwaJLa stanie się  główną dostarczycie lką  ra - 
ił> n* równi z  kopaln ią Johaun istu t w  Cze- 

1 W ,h .
* * [M liii i ni immi— — KSS

nserujcie w , Dzienniku Ludowym*.

rowie i id i  syn . N astępnie bandyta zranownł- 
gDtówkę i Żbiegł.

Dnia 1 bm, Zieliński udał siof na we.-ele, 
gdzie, hojnie szaf .iv,uł zrabow aną gotów ką. To 
zw róciło  na niego u w i g ę  i tspowodowrnlo; a re sz ­
towanie opryszk i. Zieliński ujęły s taydał  s il­
ny ropv.il tak, że dopiero przy  pom ocy 6-cru oo 
sól i -zdołano go zaprowutb.ić do  oen więziennej.

W ubiegłą sid>otę odbył s ię  sąd doraźny w 
Wadowicach. Wieczorem dnia tego rozstrze­
lano m ordercą nu dziedzińca y/ięzietmem.

Zamordowa^iB i obrabowania 
demokr^żcy,

Niedawno na drodze koło stacyi kolejowej w 
Gwoźozcu, pow Ci< szyń"kiegp. znalazł .n«o zw .o \r 
Mendla W assertJla , handiei-aa z Cieozyna. Bandy 
k i poderżnął sw-ei ofierze gardło i zrabował mu  
mpteryę, wartości 50.000 mk

W  krytycznym  czasie w tej okolicy taęc ił 
się Antoni Wajda, który zbiegł z  więzionia w Cie­
szynie. Istnieje podejrzanie, że on to dokonał op i­
sanej zbrodei. Wajua Liczy Ut 29, jęst wzrostu wy 
soki ego, brithet.

Za n r brykę tę  m la k cy a  c ie  odpowt*Ua

S p ec ja lis ta  chorób’ skórnych  i w en ery czn tih

5 r  W .  Ł H U T E R S T E I U
l .  titłf, klluilu dermatolog, w Berlinie, Ir. sekund, sr.pit. 

p c w r c c i ł  ierd. lw ó w ,  cyki tu s lta . 7, (róg Stov:ickiego)

Z Dowodu kończgcep się karnawału
p o l e c a  p o  c e n a c h  b a j e c z n i e  n i s k i c h  

sukn ie ,  b tu zk i ,  halki  uraz wykwi nt ną  bieliznę 
f i k  3 a  A

A U  M Z B K  i  F R I S C I I
Lwów, ul Kilińskiego 1 (naprreciw Kawiarni h.edensklcj)

% e  ^ e i B L U W

Emilia Biohtericwa
wdowa po obywatelu miauta Krakowa,, 

zmarła 11. Imego w wiclru lat 78.
Pogrzeb odbędzie się 13 lutego o J-ciej 

popo łudn iu  w Drohobyczu.

K0R0NACYA P U2A X‘.
RZYM 18. 1 a tego . (Pat.). W niedzielę 

iKftiyłu sii- tu uroczystość Icoronacyi /papieżlt 
Piusu XI. —  O god. uiie dziew i ą. tej
w oliecuości rodziny papieża, przedstaw icieli 
ci ab . d^doniatycznego  i w ładz mic-jskich it)Zr  
poczęła się. u roczystość koronacyjna. W chodzą­
cego papieża pow itał urevpresh iter bazyliki  ka r ­
dynał \ k n  o d V;d. Q gbdżm ie 10-tej w ■* 
ruszy ł orszak ^papieski. Na itiszy, o d p ra ­
wionej przez Oj, a  Świętego, oliccnycli by ło  52 
kardynałów . .Modły n a  intencję napieża o d p ra ­
wili kardynałow ie Vanuteli i Delai. O g « lz  11, 
po skońi.zonej m szy, kardynaild iakon  PisletU 
w łożył tiarę  n a  głowę papieża.

W szyscy kardynałow ie ucałow ali rękę i 
s topę  papieża, k tóry  udzielił błogosław leństw a.

sra i \  i  i f s  r a
w „Konerniku“  i „Marysieńce44
Cd , 1 a om. jc-noaktowy dtamat królewski w 6 ai.t. pt,;

Cesarski
dyplom ata

skrytobójca.
LYA R̂ ARA kreuje główny roę.

Podatek od zbsgiceifis? są.
\\’ kom isyi śkarbow o-hudżetotrej omawia,- 

110 ? |iraw ę podatku od zbogucm iu s ię  p rzez  n a ­
bycie ni eru chomocc.

Ihzyjf-to szereg poprawek, m iędzy imiem 
popraw ko posła Tiixnaw’skvego w .surawie zw ol­
nienia oti podatku banków kannuudm  cb, po«. 
W ojd^lińskii go w aprawfe zw oluk-nia <r1 po‘- 
dalku ly d tt osób praw nych, k tó re n abv ły  nio- 
ruohom ośc., w cola rozszerzenia wzglęunie pro- 
wntd z,, -u i i r  nr z iid s i ęLi o r  ? t w a i popraw kę jposlów 
lanc czka i Woźnicfciogo, według które] I m t -  
zakeye rodzinne u lha-ioroliiych do 43 ha b ę­
dą zwoln.ono od podatku.

Wobec p rzy jęcia  n iektórych popraw ek, k tó ­
re  zupełnie 'W ypaczają inteneye p io iok ta  i wpro­
w adzą podatek ofl żLogaęenia .się do> minimuni ,  
iow. M orr:zow ski zr sskł  się referatu, nic chcąc 
być spraw ozdaw cą w i.iosków, przyjętych wbrew 
jego woti. IteFerat powierzono pos. Srcdniaw - 
skiemu

Termin płatności daniny państw.
dla płatników  podatku gruntowego, domowo czyn" 
azowego, oraz zarobkowego, rozpoczyna się z <rn. 
15. l u t e g o  1922. M agistra t zw raai uwagę, że w» 
własnym interesie ipe należ;' jrwlcitcai; z ( ’.szczem,eni 
daniny do ostatniego dnia lub tygcd iia  okres-i 
ptatnoaci, a  to caa unikmięua ńattonu, tudzież 
ze względu na skutki niezupracenia daniny w te r­
minie.

MlĘDZlTiAFODDWKA ZAWODOWA A KONFE- 
BENC YH W  GENUI

RZYM. 12. lutego. (Pat.)^Biurc nnyozynaiodu- 
we Ziedhoczenia Zwcązltow łjjr^odowy-ch nc swem 
ostatnicm  pos^edzeriu w Amsterdamie powzięło 
następującą uchwale w sprawie fconferencyi w 
Genui;

Ze względu na to, że międzynarodowa zorga­
nizowana klasa robotnicza wienn uzyska,, positieh 
na konterencyi genueńskiej, zo-itanie zwołany zjazd 
przeośtaw iciei.’ m iędzynaradov ych zv.iązkow za- 
wooowy’ch w tym  samym czasie. W eźm ie w  mm 
udział komitet wykona\vczy międzynarodowego 
zjednoczenia związków ztiwodtiwwch (oprócz Bui- 
ra t, po jednym d e 'eg aa i« z  k .ż d d  z lu  g"uo( z k tó ­
rych sktada się Centralny W ydział Związhow Za­
wodowych o raz  po |udnym  delegacie z  k rdd  ;go 
Zjeuiioczenia za w odow-eg., poszczególnych krejów 
Na tern saiiiati joslcdżen  u  biura ustaloiio porzą- 
dt.k dzienny powszechni go miedzynaredowego Zja< 
ztiu Związków zawodowych, który oduid  ,ie się 
w kwietniu w  Rzymie. Program  zaw lcre : kwe^-
tya B-godzinr.ego linia pracy w zwłązOcu z (wynikłe*- 
m: cotrzebam i gospo-darczpmż, gospoaarcza od 
DiidPwa Europy, ant\Tn'litaryzn» Eimopp, a kłusa 
rob. Następnie zajmowało się Biuro osiągnięty-, 
mi wynikami aktyn ratunkowe, dla Rosyi, zoigo- 
nlzowuiiej pizcz Zjednoczenie Związków zaw odo­
wych

M n u l l n  7 F  f l T Y  P O T O P  C Z Ł O W I E K  B E Z  H H E W I S K R
.  r w  U f f l  K  h j a  * .Ą 8 I  D  l  ■  R 1  £  E Prześliczne v.,Joki m o r z a .  Nadzwyczaj ciekaw e sceny na Z łolem  w>t«rzeż

* t  A  ^  Wstrząsający rożar fabnKi złota W roli fil. Marry Liedtka. Poczate. o c

I*
. ________  ybrzeżu

roli gł. M any Liedtk?. Początek o  g. i
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f iśmiertelność raieszkeóców Lwowa w czasie wojny.
PRZYCZYNY ŚMIERCI. -  WROGIEM GRUŹLICY DOBROBYT. -  66J OFlAK WOJNY UKRAIŃ­

SKIEJ Z POSROD LUDNOŚCI CYWILNEJ.
O śmiertelności Lwowo w czasie wojny mó- 

wfł wczoraj dr. M i k o ł a j s k i ' w  Tow. hygieniez- 
nem. Prelegent, cparlszy  się r.a statystyce, stw ier­
dził, że śmiertelność w ostatnich lata'. O bvla na­
stępująca: W  raku 1911 było we Lwowie m iesz­
kańców 211 tysięcy (Ilość mieszkańców podajemy 
Okrągło), zm arło 4.781 osób; w r. 1914 mieszk. 
212 tys.. zmarLo 4.781; w r. 1913 189 tys., zm arło 
6.834, w  r. 1916 — 198 tys., zm arło 4.406; w r. 
1917 — ,195 tys., 'zmarło 4.646; <wi r. 1918 — 195 *ys., 
zmarło 5.205; w r. 1919 — 20/ tys., zmarro b.361; 
w r. 1920 — 212 tys,, zm arło 5.460 osób.

Jak  widzimy, w r  1915 zmarło najwięcej o- 
sób w stosunku dh ówczesnej ilości mieszkańców, 
ale w roku tym p a d ł o  o f i a r ą  o s t r y c h  
e p i d e m i i ,  t. j. c h o l e r y ,  o s p y  i c z e r ­
w o n k i  1975 o s o b i

W  referacie swym dr Mikołajski zwrócił u- 
wagę- zs rek  1919 wyszczególnia sie niezwykłym 
spodkiem epidemii, a  przyczyny 'tego należy szu­
kać w odosobnieniu, zaxuC*ę»a‘u : i ;  ód' prowin- 
ęyi, skąd w inne lata płynie ku  m iastu kila ep i­
demii. Natomiast g r u ź l i c a  w tym r<ku zabrała 
obfite żniwo, bo 1,125 osób padło jej o"1'arą. gdy 
juz w rek u  n o s t^ n y m  1920 zm arło na gruźlicę 
843 osób, t. j. tyle, ile przed1 wolną (w r. 1914 — 
832 osób, w 1917 — 1.204. w  r. 1918 — 1 021 osób), 
z czego dr. Mlkoraiss' wyprowadza wniosek, o- 
prarty zresztą na Radoniach wielu l.k irz y , że spa 
tLIc gruźlicy sa łe in y  jest więcej od ocYor^osci 
ustroju, niż o d  izolowania chory h  itry. CoiwioiJ- 
ezenia wojenne wskazały, ż e .g d y  tylko warunki 
•.yaa szer k  ;h m as się poprawiły, zmniejszyła

W sprawie
areszłouiiinia funtte Zw iązku zunrodu- 
»ego robotnhóro rolnych w PCadfrzeżu.

Przed kilku dniam i aresztow ano vv Nad.  
brzcziu, nasł ptuie osadzono w wilęz’ vr i ,.i w 
Tarnobrzegu dwóch funkeyouarynszów  Zw. Zaw. 
IMb. Roln.  vy ilka i Pa'\vi"kowskiego przyczont 
skonfiskow ano pierw szem u .'1.7(1') stan o w ią , 
cycli fundusz organizacyjny Związku.  Związek 
dz ia ła  w szak n a  zasadzie u staw  * ibowiązuja,- 

■cycli. a  pow oływ anie się  n a  u staw y  austryackie 
wygląda co najmniej  śm iesznie wobec wolności 
zagw arantow anych K onsfytueyą i wobec istniou 
n ia  dekretu  o pracow niczych związkach zawor . 
dow ych, który jedynie przez fom m lish-kę jes t 
przez w ładze adm in istracy jne i}>. zaboru au - 
stryackiego ignorow any. — Z tych wzglęrłów 
podpisani zapytują pan a  m in istra  spraw  w r1- 
w nętrznvch, czy gotów je s t nakazać  n a ty ch m ią , 
stcrfre uw olnienie Wilka, i (Pawlikowskiego z wn> 
zienia w Tarnobrzegu oraz zw rot pieniędzy.. ja ­
ko stanowiących w łasność legalnie d z ia ła ją ­
cego związku.

Z źyc-a konduK tor^w . ko le j.
S j  ra w o z d an ie  z posiedź  cn ia  C k rt  S ekcji k o n ­

duk to rów  w e  L w o w ie ,  d n ia  8. lu teg o  1922 r .
P o r z ą u .k  d z ie n n y .
Qbcc.ni de legata  z P rz e m y ś la , Z a g ó rz a , S a m  

b o ra  S t r y ja .  B ro d ó w , T a rn o p o la ' i L w o w a .
1. Ot c z y ta n ie  p ro to k o łu  z  o sta tn iego  po itcdze-  

h u t C k r .  ScJc. K ona .tk t. w e  L w o w ie .  2 L is t a  s ta r ­
szeństw a. 3 . Z a ję c ie  s ta n o w is k a  w o b e c  Z ja z d u  
Kun di. P  Z  K  w  Poznan iu . 4 . U zu p e łn ien ie  Z a r z ą ­
d u  d o  Ckr. Suit. K c n  Ju lit , w e L w o w ie .  5. W n io s k i 
i  in te rp ila e y e .

Po i—.rytemu pfotekołu, prząąęto protokoł

się ilość wyipódfców śmierci z gruźlicy. Dr. Miko­
łajek' uważa obeciw okres za przeddzień prze­
łomu; normalne warunki ekononrezne, możność 
prawiuow go • odży wiania uucLpomią organizm 
Iu,w.ki w walce z gruźlicą.

Znacznie się wzmogła w czasie wojny śmier­
telność wskutek z a p a l e n i a  płuc,  u w i ą d u  
s t a r c z e g o  oraz c h o r ó b  s e r c a  i n a r z ą ­
dów krążeni a .  Na tę śmiertelność złożyły się 
rownv ż przeżycia wojenna, głód. brak opału, wy­
czerpanie OgOi.15.

R k 1919 i kon.ee 1918 zaznaczył sie ljczbą 
661 ofiar, które zginęły ś m i e r c i ą  gwałtów-,  
ną. To ofiary ostrzeliwania miasta, wyłącznir lud­
ność cywilna, a idie są tu wlęczem cl, co padli 
w szeregach wojskowych, bo starystykę tych zmar­
łych prowadzą szpitale wojskowe W szczegól­
ności cyfry te przedstawiają się następująco; 
W listopadzie 1918 rtgaięła 158 mężczyzn, 61 ko­
biet, w grudniu 60 mężczyzn, lo kobiet; w stycz­
niu 1919 r. 83 m„ 39 k.; w lutym 69 im 11 k ; 
w marcu 56 m., 19 3c.; w kwietniu 56 m., 19 Id,; 
w maju 44 tp, 21 k.; w czerwcu 21 m., 9 !L; razem 
491 mężczyzn i 179 kobiet.

W ckr:sic w>k mym znacznie sie wzmog a 
śmiertelność wirvś - kobiet i  dzizri, ^nacznie >i‘ 
zwir.kizyla gruźlica wskut Sc sp'ętrzonych trud­
ności życiowych; natomiast osobiwecn znairlcnićm 
tego czasu byt n i e m a l  z u p e ł n y  b r ak  sa­
mobó j s tw '

Dwugodzinne to  zebmnto zaznajomiło obec­
nych z wieki ciekawymi szcjogólami

db wiadomości. Nad p  Tikte.( 2 otworzyła się d *s- 
k-sya, po której {rchwazano wmoselc postaw .ooy 
przez dclig ta za Stryja k il Kjmarnickiego, by 
ero co listy starsz.gutwa, zostać przy uahwala 
przyj ;Lj przez ogói k i, dukt. na Warnom Zjeździs 
w Warszawie unia 15. stycz na 1921 r. (uchwa’ono 
przez ck a nac.yę).

Przy p  m k ie 3, podczas dyPkusw nadeszło 
p smo oo Z  O. S K. Z. Z . z Kr. drowa, które 
w ostrych si.jwa.vb krytykuje Z,a„d P. Z  K. w Po 
:namu ze s ta n ó w Jea rozbija i i  soifarnośń  i i’a 

w'oiuj? Kol. C S. K, we Lwowie de przejścia nad 
iaproszpn ani P. Z. K do porządku dziermUgo, co 
też uchwalono.

Do portki u 4 uzupebnono wybór Zarządu f)_
S. K. wt Lwowie, a to: jako p-z-iwocfn cząuego 
w-ybren > kol. Czerniawskiego, j Jco zastppeę Icol. 
Kossa jećn igośaie.

Przy w i i  i. k  ich i irł ny'acyach ć l ga i żą­
dali od Ck S kcyi "Krn Jaktorów we "Lwowie, by* 
raz w ml:sińcu zw oływeno posik-JkenW Ckregj- 
wej S^keyi K nr? f: torów, by o wyborze uzupeł­
niającym zew iaiom j: M S. K. Ck" Lwowski-go.

Caiiy wytyczna na .yhy, opał 
i tnne ł ow^ry.

1 kg. świec parafinowryćb 400 mk„ 109 k i. 
siana 4.00u mk„ słomy 2 400, owsa 7.300, otrę, 
bów 4.t>00 medk ;fhow 8.000 imk

1.000 sztuk cegieł w miuacte 18.000 mik., na 
prow incji c»dl 15.000 do 20 000 mk.. cementu becz­
ka o 200 kg  na wsi 6.UÓ0 mis Drzwa szp’iko- 
wego budulcowego 1 m. sześć. 6.000, dębowego 
9.00C mik., żelazo sztabowe 1 kg 180 mk., szkłe 
na  szyby na w( )i ”1 m. kw. 1.500 mk.

Mydło miejscowe 60 Troć. 550, zamiejscowe 
65 proc — 6o0, zapo !d 12, sodla -'60 mk.. łój 
techniczny surowy 460 r . i t  za  1 kg.

Spra w y partyjna

♦ KONłiERENCYA OBWODOWA P  P. S. 
WSCHODNIEJ MAł.OPOLSKI odbędzie się we 
Lwowie w ćm ach 25 i 26 lutegc w lokalu przy 
ul. Omiiańsikiei 2, UL p. Początek kunferencyi 
w* sobotę 25 bm. o godz. 11 przed południem.

Porząd.K dzienny:
1) Spraw,'ozdenki z działalność' korr.itetu ob  

woaowego.
2) Sytuaeya polityczna i Gospodarcza
3) Sprawa wschodniej M ałcpoLki *
4) W ybór Komitetu obwodowego,
5) W n'oski
Z ram ienia C  K. W  wezmą Udział w obra- 

dadi km ferm cy i tow. Daszyński, Ziemi ecki i Pu- 
! zak nadto posiowie z nasz sgo okręgu, cz o  iko- 
i wie Komitatu obwodowego i  członkowie Rady 
Naczelnej naszego okręgu

W zywa się wszystkie orgańlzacye miejscowe, 
aby na ogćInveh zebran .a.h  partyjnych przepro­
wadziły wybory delegatów. Na każdych 59 człon­
ków caTtyi przypada 1 m enaat.

K cm ltd  obwodowy P  P, &
, we Lwowie.

■ a B B M n m n n

Komunikaty

Komisye bad ian:a c  n u łó ż  ły  
wy ty c :n :, których j trzcfcęaczać r ic  
b ą  su ro w eg o  u k a ra n ia  Z o  1 kfe 
n!k., o k o ir  a i k a ra s ia  650, Vmr, 
R y b y  p  ;niżej 50 Clcg. 1 kg . 360 
o  100 n k .  tcn le j.

Na luO kg. drzewa- twardego 
wiono cene wytyczną 1.400 mk., 
nic Na prawlneyi .') 100 mk. ta: 
sześć, drzewo Icko las 2.u00 mk. 
marek.

*a t grające ceny 
wu.no, podgruż- 

szczupalia łono 
ia  yóO, lina 850. 
n/k., ryby śnięte

rębanego ustano 
*5niękki:gor 1 300 

dej. Na w«.i 1 in. 
Piorą toiTu 4.000

X Z liNIWERSYTLTL LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, Z dn.em 5 bm. zosta;a o tw arte  
dla czlcnkow Uniw. Lud. wypożyczalnia książek, 

j zacpa.rzcna w  dzieła treści' belietrystycznei f  nau­
kowej. W pisy do bioliołeki oraz wypożyczanie 
książek odbywają, s ię  oodzicn. od g. 6— 7 wie;- 
czor^m w S kr.uarya.ae Un.w. Lud. p rzy  ul Bour- 

! larda 5 (boc. na Batorego)
X  L. K. S „POGOŃ, zawiaóiamia, że dnia 

15. b. m (środa) gadz. 6 ta  oub d ;ie  się W alna 
Zgromadzenie, (5 czcan fuz w ub. m. ao r leniono i 
w sali Związku Plastyków, przy ul. WronowsJcien
1. 4. L p.

X  WIECZÓR KOSTYT1MOWO - MASKOWY 
oubędz'e się n a  dochód ropatryantów staraniem  
CgnLska Of.^erów Załogi lwowskiej, w  sobotę, 
dnia 18 lut ago b. r. we własnych sala; h przy ul. 
Fredry. W ieczór tan zapowiada się jako iaajpięk- 
nicjsza zabawa sezonu Komitet uprosił da wrlę-, 
cia udziału artystów  iwowókiah i pierwszorzędne 
siły baletowe, pod których klei unkiem epocyalale 
utworzone grr.py kosfyum awe już obecnae ćwiczą 
narodowe i stylowe tańce. Chętni uczestnicy mogą 
się jeszcze zgłaszać do środy w kancelaryl Ogniska 
oficerskiego przy  ul. Fredry 1. 1 codzicnrie od  
godz. 12—2 i oo 6- 8, gazie zakazem wtusyy-aY 
się można na listę zaproszeń.

Dla najpiękniejszych i najclowcjp-Inszych ko* 
styumów i masek przygotował komitet drogoocn 
ne nagrody.

Począt.k  wieczoru o godz. 10-toj 
X RAUT Z TAŃCAMI 2e wspóiludziałem ar* 

tys tek i artystów  ni.eiskich teatrów odbędzie sie 
w czw artek 16 b ni. w sali Domu Narodu ego przy 
ul. Rutowskugo. Dochód przeznaczony na fundusz 
waów i s.eró t po funJŁCvonaiyuszad» dyrekcyi P°* 
heya w e Lwowie.
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p. I ,Groźne niebezpieczeństwô
x c  n l y n n u  M . a : ; y ą  ~ \X T  . I V n p

y św !c t la  o d  y |  S g f y ęK I N O  ,

T “* flk *W_ poniedziałku
Ł . s ł y n n e g o  d r c m a t u  a m e r .

r s s a ż  M ko u c l . i

Jak władze załatwia/ą sprawy,
STRYJ, w Tu lyłń L02-_. ■

Jeszcze w  siei uuiii ub toku  tutejsze sta*-, 
uostwo zaw iadom iło u r x # y  i ich urzędników,  
-»  s ta n s tw o  dostaje  1.50 s;ig<nv drzswh. i i r f  
T/łresowam m ają poditf; smporrzubowjnn', oo R-ż 
arobih W  10 dni p o /m ej zarunwi ij tcy ilo.slaU 
wiadom ość, ż,o zarząd lasów  zaw iadom ił sis. 
TOstwo, że drzew o to  hę:d/.ie o  ó0 [,roc. droższo, 
i ażeby zabezpieczy* s ię  od .Lals/i j podwyżki ,  
starostw o zaw arto  um ow ę z bankie t a  przomy;- 

siow ym  który drzew o zap łac ił ii k i r ^ iy  i uf 
rzędnicy m a ją  tam  w p łacić uateżytók-, oo też 
uczyniono. P ew ną cześć drzew a p r/o d , teteru- 
jijsagistraiowi.

Z poeząfJcieru w rześnia p izyszło  zaw iarip- 
miome, żs 'drzewo bedzie kosztow ać około 
.*.000 rak za sąg,’ a  ówczesny1 referen t w zyw ał 
do składat i ia pieniędzy, poniew aż w pryw aty  
riym Han tiku drzew o jes t okuło 10.000 mk. W 
październiku. urzędnicy zostali zaw iadom ieni, że 
o e n a  d l 1 nieb bodzie '4.764 iiilr..; że urzędy hen 
d ą  p łac ić  więcej, a  ludność /ni<‘jskiu ''p łacić bę. 
cizie 13.000 nJc. z a  sąg.

Na dobitek złego dissewa. n iem a do dziś 
dum. bo z w yjątkiem  gaxj£jci szczęśliwców/ n ik t 
go prr» dosta ł. Zawicdzt-ut nie m ogąu się dorzen 
kać drzew a, d ip ą  odebrać pieniądze, ale m% 
g is tra t o d sy ła  ich do starostw u, x  starostw o o ś­

wiadcza, że Lasak nie m o /e  oddać- pieniędzy, 
bo zapłacił za. drzewu. >

Z a p y la ć  s i ę  należy, kto m  p o n o s i  oi nę?  
Ola c zeg o  d r z e w o  z c z te r e c h  t y s ię c y  p o s z ło  n a  
13 ty s ię c y , j e ż e l i  w* s ie r p n iu  j e s z c z e  bank za>- 
jiła  ił . Ń asiępm e dT-aczojpo d r z e w o  nie nadeszło  
d o ty c h c z a s , mimo, ż.v w s ie r p n iu  ju z  b y ło  z a  

/p o w ie d z ia n o ?
Od kilku dni głos, ą  ;Uisz.e, zo należy w p ła ­

ta ć  daninę, do Irisy  miej..kksj. Tym czasem  m d- 
ikisć chcąca płacić, szuka ła  nadareiiiuio t e /  k a ­
sy. Możcby kom isarz rządow y p. Kasprowicz, 
zanim podp isie  .kawa te I r - prz< konał  się, • zy 
zarzątlzenic jego caoćo być w ykonane

Egipskie i-.ienuiośri wioazór, jakie Sfcryj po- 
s iada v-d kdku m iesięcy przerwa! jen ogólnej 
radości śnieg i księż’” ". W jiraw dzr' mrozy do.- 
ohod/.ąoe do 22 slopm  n k  -wpływają 'na dubry 
jiu-myi-, i mało leź Judzi po1 ulicach walać, a le  
e s t to n a  rękę niagisU-aniwi i podobno nuancó 
m m i kom i-sar/o i itili z„ dępcy czynią' starania, 
aby siata taki potrw ał długo.  Czy lak1 się s tą - 
nto, okaże się  tred ługo .

D rw ią sołiie z u staw  tutejsi piekarze, k a ­
zać pracow ać uocani. i w  niedzielę.

Możeby m agistrat i .stanosiwo zainteresowały 
się tą sp ra w ą  i zechciały  przypom nieć panom  
piekąrzorn,  że i .d i uslaw y obow iązują

Paublitwa wychowawczyni.

O*-*«o<

BRODY, w lutym 1988.
W  cioście, naszem  je s t i /koła -wyznaniowa 

'pod nazw a izraelicka szko ła ludow a. Uczy tu 
od kilku m iesięcy nauczycielka S ab ina Andory 
m an, k iom  m e posiudn w cale zdolności peda,- 
gogicznycii i nzupołm a te b rak i zawrdowe, s io - 
gierr oboj&oiam, s ię  z poruezoną /jej pieczy( 
dzia tw ą <

Dla iiu iiracy i potU ję mwrtepnjący f iki. ‘Dnia, 
s tyczn ia  b . r. boz w szolkm go‘powrodi". u d e ­

rzy ła  'lii vwr,u łodaw czyn, dziecko liczące la t 
0 r-strzem linii w1 tw arz. \Yy t ‘j spraw ia zosta ło  
w niesione zażalenie do inspek to ratu  szkół lu’. 
dowycąr w  Brodach, zanim  lednak doch<,dzenie 
zosf-ame przeprow adzone, trzeba napiętnow ać 
tak ;e portęriowanie tej św iatłodaw rzyni

Odpowioazialnosc za siogr^ obejście oię z

t r a k t a t  HANDLOWY CZESKO-r o syjsk i.
PRAGA Id . lutego (Pat.). „N a jo liu  L istv“ 

podają, że ra tyfikacja  czesko rosyjskiego trak,- 
Ła‘u  handlowego nastąpi w czasie w iosennej se- 

parlam ent a raej w m arcu fzech o sło w acja  d o ­
starczy Rosji cukru,  o w s a ,  pszenicy oraz w yro­
bów tekstylnych, a o trzym a w zam ian lu lra  i 
jiracfuTcfy. z  -gór uralskich. W ykonanie traktatu  za ­
łoży j idnakże w  pierszej linji od otw arcia konut- 
łdkacji z  R osją .

 ♦««--
KREDYT DLfl flUSTBYL

BORDEAUX. 13. lutego (Pat.) Rządy francus­
ki j ingd Idu zgodżjly  się na udzielenia A ustrji 
kroaytu, który chor‘aż nic potrafi kraju postawie, 
fta nogi, to  jednak powstrzyma spadek korony.

dz ia tw ą spada w pierwszym- rzęd /io  aa kiero'- 
wfufca. szkoły.  Ale zd.ijo się, że dyrcklor  .lej 
szkoły p. Filip \szk en su y  troszczy ,si*f o  .'wszyp 

^sLko, lecz nie o s/.kolęe i’ n  n ad zó r mul nią. Ró 
wnioż godnyin nyjdęinowania jes t fakt, że zu- 
petnic .samowolnie Dy -okowt t.ej .szkoły pobiera 
ogioinm- nalażyiosia od dziatwo vtułem czć-. 
sifOgo* i \V fon sposób uuieiiiożhwiai s ię  bieuue 
u fw .i S|>ołeczeńshva posy łan ie dziatw y do tej 
szkoły dla pobteraniu, elem entarnej nauki

Możeby p. irispekm r szkolny lą  szkól się 
zaopiekow ał, aby  w n iej zapanow ały  poźa/l ę. 
ne  Btósonki.

? O G Ł O S Z E N IU *
fltłO S Z U K lW \N Y  majster ratmeryjny, obeznany z 

*  wszy^stkiem* meto iami rafinacji ulejów  inine-alnych, 
K tó ry  je»£ rów nocześn ie dośw adetonym  destylatorein 
Otercnci m uszą wykuzac się d łu zszą’ Draktyr.ą w rafi­
ner) i. Oferty pod .,Jugosławia" uo Administracji vtv- 
Jawnictwa.

►OtfBIONO dpf.unwnta woiskowe na nazwisko Or- 
■ dijewicz Andrzej, które ł;q niniejscem unieważnia.

^ O S Z U K U J E  się  natychm iast zdolnego tokarza Siu- 
*• surzd do warstatu. Z głoszenia: Zarjąd kolejki leśnei 
Boiechów.

Ł \  U S Z R r k a  ^ D N 1̂  ■ ^ iela porad facho- M r . u o t o t i f l  K a w i l l . l t  w ych-po dysluacyą
w e  L w o w ie  u t  Ł y c z a k o w s k a  1. 68 (róg llausnera)

JftaA SEZO N WIOSENNY w konuje prędko, gustownie  
X T  kostjam ;, p łaszcze, auknic, ceW  bardzo niskie. 
J O Z E F  F L I c - K ,  krawiec damski, BLACJ 1ARSK.A20

T A B L I C E
lanc i malowane 
wykonuje najtaniej

i .  8 < ) U l q e ' e r  Łwnw, 1?.

f M r t f S ł f l l E Ł  V  '■cnerytzne, skórne, zastarzałe -  
h l D I U N l t l D  ■ leczy > - p * o y a . u * t «  o  
F S Z ln łC B U  u U u *  W a Z o w *  X I.
Wstrzykiwan.e lyiko przed połucriere.

Sperjslitta  cberab iz ś ra v r l . l wenerycznych

§f. m i C K M  f A L ^ P T E S .
L w ów , o y k stn sk a  17, ord. od  8 —9 i 12 --6 .

Specyalista w chorob skórnych 
i wener. o. sekund szpit p o v sz  

b. starsz\ ordynat ss pit. W. P 
przypnuic od 1? - I  i od 3 5 
plac AKAuF.MilCKI 4 parter

b r * .  1 4 . m  I E LLekarz cfiordh w’feite 
y czn yclt i skórnych

ordynuje od 12—1 i od 3 - ó  pop;
PLAC HALICKI 7 \D  KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

b p ecja iista  d iu rób  skórnych ! w er.eryczn yik

O * - .  S ś C H W A R Z
seK undaryusz szjlfta la  p o w szech n eg o  

ordynuje u i l < - ; i  i s ł o - w w i i o l t i c g j o  4 .

Z m y c z a j n e

Kcnsumu Palaczy i Robctnlkćw 
Parowozowni Lwowskiej

odbiudzic ssie
2? -  go !3tego ($22 r  Mo

w lokata Zr 2. K. Gródecka 6li
z następuiącym porządkiem dziennym :

J. Zagfliwrfio i odczytanie protokołu z ostatn ie­
go Walnego Zgroma<łzenia

2. SrjrawAZGartie Z arządu] i Rady Nsd2 .
3. Udzielenie Zai-zpdow ustępnijmsemu ab.-o- 

hrtorywrl..
4. R ozd ,:a i  z y sk u  za  ro k  u b ieg ły .
5. Reorganizacja. awnioSkii Rady Nadzórczu. 

i Zarządu.
6. WsifjOisfel i interpalacy-e. 202 2

k a b L l i t i r y
Obuwie robotnicze oryginalnie angielskie 
niezniszczalne, para 6.500 Mp tylko krótk 
czas do nabycia — Pasa? Mikolascha naprze 

1 ciw łiina »Lux‘.

E B U f C f  i  S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i W y r ^ b  PIECZĘCI 

I. FRiEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska *4

A U  u l e m i e  k *  K

Gd 13 lutego 1922 
i w dni następne U ro o z y  U r o is z D innat w 6 akt. Film wioski 

Wspaniałe zdj^c.it z natur.
src^Bi3 Plna F/enichelil
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Ż A R Ó W K I  F .E G E N E P O W A W E  1 6 1 8 5  świecowe
PO J5S O  MP. SPRŻEBAJE: BAZAR KRA­
J O W A '. UL. A K A D E . T I 3 C K A  1 0  -  E. HIAtJS- 
MAN, PASAŻ WAUSAIANA 1 W  L O K A J U  
WŁASNYM, I L Ł  t l O n A K M  H  A Z I E C 1  25

M ałopolska Fabryka Żarów ek „ Ż * i R E G “  we Lw ow ie i * f  starych* nadających się do

P 0 W 3 Z E C H N Y

Fabrfki „BŁONIE-"
'hurtownie w agonowo i innicjszem i party-mi 
sprzedaje i eKspedyuje n a  prowincyę, licząc 

ceny Lbryczne.

[H M  Jjair M o w p  ca Kaim
LWÓW, TRZEGiEGO MAJA 16.

W yłączne przedstawicielstwo Sp Akc. .B łon ie"  
na W schodn ą M ałopolską i Ukrainą.

KOCIOŁ PAROWY
120 n i! powv -zchn ogr..e\» ;>nie 8atm . Kompletn, 

ic co  Wiedefi, 8,t0n:000 kcron austr.

M O TO R  HOPNY
„Ci. IM \X -i 70-ko my

T o k . a r n I  &\
p o c ią g o w e  o a  I mir do 1 mtr długie natychmiast

sprezua mnia J [ l i r y Lwów, Im M m  12. i i

A .
w e  J . ^  O W I R

zawiadamia iż otworzył

t u i  i  ra m
przy ul. S łp y jsk -e j 3 .

Telefon Nr 78 Drohobycz, 
Adres tel. „PokredbŁnk\ 
.Rachunek żyrowy w Pol­
skiej Krajowej Kasie Po- 
łyczkowej w Drohobycza.

™ Handel towarów Korzennych, deli Jj 
Katesów i win oraz poKoje da £nia- S 

da& i Restauracja S

FerdyoaodaRkorodsckiega f
Lw ów , ul. K ilińskiego 1, 4. 5

fO bok Kawiarni Wiedeńskiej) / 2

poleca wszelkiego rodzaju towary
pierwszorzędnej marki. g

fiolce śniadania, obiady i kolacje 3 
po cćiMcfi sm53T*oroaiiycii. \

k a h u r n is u . t i e ^ f r i id t c a s t R k b .H ia *  asa *

! ROHf-ES. Z n S  lN aT H L A C Y iN Y

J Ó Z E F f i  E i H S C H L f l G t l
L W Ó W ,  U I - .  K A M l N S K I L G O  3  

wykonuje urządzenia wouocięgowa, nairawę 
tychże najrycnlej po cenach un.iarko«ai>ycli.

h tó ry  w y k o n u je  w sz e lk ie  czy n n o śc i  w z a ’ 
k re s  b a n k o w i  dci w c h o d z ą c e  n a  n a jk u -  g j  

r a y s tn łe j s z y e h  w a r  n k ^ c n .

W . " i  i b  d la  K & u s n tn ć a o l

[0 1
po bardzo n is k ic h  cenach.

W iad om ość  od  ftodz. 1 0 - 1 2  i od i - 7  
w td-nlu v  racyt .D z ien n ik a  L ud ov ,ego“.

bp e  ̂

S t H E H H M Ł  BACZNOŚĆ j

( I r m e b l o w u n e g o  p o k o j u
ewentualnie z całem utrzymaniem poszukuie od p o łow y  
m arca młode m ałżeństw o Listowne zp łoszen ia  do ta- 
rninisrracyi „Dziennika Ludowego pod ,.G“.

I / l k i n ;  l \ y  - Pasat Miicplsieui l i l i i  U LU A  Zmiani Prostami! dwa raz.,
w ty g o i.-  we wtorki i o u t ki.

wyświetla od 13*go lutego 1922 r.
V sc-ryę słynnego dramatu amer.

„Czerwona ftekawiezica“ p, t.
mi Hwcł (nrogóiD

/ e  sSjnuą Maryą falcami

/Wielka wyfozyczalnia peruk redutowych I cha 
rakturyiacya uskutecznia.

Zakład fryzy jsk i JA lik STaWIAhZA
LW&iH, PL BZRKFRPYftSKI 1.

O C Ł O S Z K S IG .

STOWARZYSZENIE MURARZY ,
i t. 1 w e  L w o w ie  p r z y j m i e

nauczyciela muzyki
dętych instrumentów.

Oferow anie pisem ne lub  ustne pros/ę n a d ­
syłać ul Cłowa 6 codziennie od 6—9 wieez.

ZA ZARZĄD*:
180-4 FLASZECKI WOJCIECH.

D o nabyria w Aptekach 
Zasl.: APlEKA SXLEFIN$KILGO 

LWÓW, RYNEK 
(róg ul, Domir.iKsfiski-ej)

1 w BUKTuWSIACB IPTECZSYCa

Dr. ADAM PRÓCHN IK.

P O L S K A

a  WIELKA REWOLUCYA FRANCUSKA.

Cena MK. 100 — — T o nabycia — 
w A< n ii isiracyi 

D ziennika LucoweCo

SI

%E lł3 F !S a a E

- □ □ o -

STANISŁAW An DRZJSJ KADEK.

i  X K n S T E I  N T O W B L . 3 3 ,

CENA EGZEMP. Mp 700 DO NABYCIA W ADMlNIS'r W XVI 
. .DZIENNIKA LUDOWEGO*.

l u U  naczeJn. tedakL i redaktor odpowieds kuny : JAN oZ* Ż.YLIEJL —  Drukarnia Artura Goldmana wo Lwowie, uL Sykstusa* U i *


